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Organ Związku Górników Zi ednoczenia Zawodowego Polskiego, 


wygłoszone na ogólnej k 
| rad zakładowych dn 


Szanowni Druhowie! 


| Kryzys, który przeżywamy, jest okrop. 
| ny-w swych następstwach i — niestety 
| odbił się fatalnie na życiu gospodarczem 
i Polski. Na wytworzony stan złożyło się 
wiele czynników, niezależnych od nas. O 
tym wszystkiem już mówiłem, bardzo sze- 
roko na poprzednich. Kongresach, zwoła- 
|! mych przez Zespół Pracy. : Dlatego dziś, 
| znanych Wam częściowo z prasy rzeczy, 
' powtarzać nie będę. Jednakże milczeniem 
| pominąć nie mogę tego faktu, że dzięki za- 
| stojowi gospodarczemu i-nieudolnej gospo- 
. darce czynników imarodainych oraz ich 
pobłażliwości ; ustępliwości wobec poten- 
tatów przemysłu, wypowiedziano nam w 
| dniu 28. 12. 1931 r. obowiązującą umowe 
, ramową i umowę płac przez górnośląskich 
właścicieli kopalń. 


Przed wypowiedzeniem: umów, odbyto 
w Warszawie szereg poufnych konferen- 
cyi, na których władze rządowe, nie wia- 
domo z jakich powodów, zgodziły się na 
reine obniżkę płac w. górnictwic. 

ZSRR, mając takie z góry przy- 

RANĘ wypowiedziały obowiązujące u- 
mowy nadzień 31 grudnia 1931 r.i 31 mar- 
ca 1932 r. Pierwsza dotyczyła umów płac, 
druga umowy ramowej taryfy. 

Na podstawie wypowiedzenia zwołali 
przemysłowcy w dniu 14 stycznia.-b. r. kon- 
ierencię z Zespołem Pracy, na której mu 
zakomunikowano, że ryczałtowo żądają 
21% obniżki płac. Na taką propozycię o- 
świadczono im, że Zespół Pracy świadom 
swej odpowiedzialności, żąda odroczenia 
konferencji do 18. 1. b. r., przy równo= 
czesnym żądaniu umotywowaniu wniosku 
na piśmie. Zespół Pracy uchylając się od 
merytorycznej dyskusji nad ustnem wnio- 
skiem pracodawców, miał zamiar przewlec 
pertraktacje ponad termin obowiązującej u- 
mowy, płac. = Niestety, zamiary Zespołu 
, Pracy pokrzyżowali mieorientuiący się 
| lasowcy z P, P. $. Poinformowany o 

zajściu przez Zespół Pracy p. Stańczyk, 
< który w powyższęj konferencii z praco- 
dawcami udziału nie brał,” wyraził się o 
swoich towarzyszach bardzo niepochlebnie. 
Nie jest moim zamiarem powtarzać co- 
- dziennych epitetów, któremi wzajemnie ty- 
| tułują się towarzysze, a szczególnie z Cen- 
tralnego Związku Górników. 

Przy tei sposobności stwierdzam - pu- 
blicznie, że od wypowiedzenia umów za- 
robkowych. o wszystkich pociągnięciach i 
| uchwałach „Zespołu Pracy” byli stale to- 
 wWarzysze z P. P, S. informowani. Zatem 
© msg ich idące w innym kierunku 

ora die, Znając P. P.-sowską 
takty ę okłamywania robotników i Społe- 
| czeństwo, wszelkie rozmowy ustne czy te- 
lefoniczne, skrupulatnie notowaliśmy, i każ. 
dej chwili możemy je powtórzyć. Ta 0- 
Stróżność była nakazem chwili. co potwier- 
| obecna rzeczywistość. Polscy towa- 
wię są zresztą znani z tego, że wtenczas 
wadia prawdę, o ile się pomylą. 
Wszystkim socialistom zachodnio-euro- 
Dejskim można ieszcez wierzyć, lecz nig- 
dy tym, którzy hołdują zasadom wschod- 
niem, Powracając do wysuniętych wnio- 
sków przez przemysłowców Zespół Pracy 
ZWołał pierwszy Kongres na dzień 22. 12. 


1931 r. celem obiektywnego poinformowa- 


| 
| 
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ten jak również następny zwołany w dniu 
6. stycznia 1932 r. powzięły jednolite rezo- 
, lucje, akceptując w 100% taktykę Zespołu 
Ẹ Prący. Po tei samej linii z pewnym zbo- 
zeniem spowodowanym przez towarzyszy 


„GŁOS GÓRNIKA* wychodzi 25-go każdego miesiąca. 
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod, Polskiego“ otrzymują 
go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 0,50 gr. polsk. Abonament 
mam ToCZNIE 6 zł. polsk. :-: Ogłoszeń nie umieszcza SIĘ. =m 


- Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów volskich górników i ich pokrewnych zawodów. 


KATOWICE, dnia 25-go lute 


nia członków Rad Zakładowych. Kongres . 


Człon- 


Szczęść 


z P. P. S., którzy w Kongresie dnia 41. 
Stycznia b. r. brali udział, został w tea 
sam sposób zakończony. Incydent powsta- 
ły na powyższym Kongresie ma doniosłe 
znacznie, dlatego nie może być przezemnie 
przemilczany. Jak wiadomo na terenie 
Górnego Śląska istnieje ustawa o Radach 
Zakładowych oraz przepisy demobilizacyi- 
ne. Na mocy tych przepisów, robotnik ślą- 
ski ma możność w razie powstałego kon- 
fliktu na tle umów naimu, kontraktu robo- 
czego i t. d. zwrócić się do Sądu Przemy- 
słowego, Komisji Rozjemczej i Arbitrażo- 
wej oraz do Specialnej Komisii Roziem- 
czej. Powyższe instancie dają „możność 
warstwie pracującej bronienia się drogą le- 
galną przed zamachami kapitalist. Oprócz 
powyższych mamy jeszcze Wydziały Fa- 
chowe. 


Te wszystkie inskótiche. _ nie 
istnieją w- Zagłębiu Dąbrowsko — 
Krakowskiem. Tamże powstałe zatargi 


pomiędzy pracodawcami a PCA 
przy patentow ei obronie „Klasowców* 
ogólnie znate, "Dzięki tej FEREN E p 
obronie towarzyszy zarobki w Zagłębiu 
Dabrowskim są o 15%, a Zagłębiu Krakow- 
skim o 25% niższe w porównaniu z zarob- 
kami górnośląskiemi! A w jakich warun- 
kach bytuje wogóle tamtejszy robotnik o 
tem na razie wspominać nie będę.: Powyż- 
sze przykłady mogą służyć za pewnik, że 
towarzyszom na Śląsku są instancje odwo- 
ławcze solą w oku i najchętniej by się ich 
chcieli pozbyć. Że tak jest, potwierdza to 
wniosek p. Stańczyka, stawiony na wspó!- 
nym Kongresie dnia 21. stycznia b. T., 
gdzie domagał się z ignorowania Komisii 
pojednawczej i arbitrażowej oraz Specjal- 
nej Komisji Roziemczei. 


Odrzucenie tych instancji równałoby 
się zrezygnowaniem z ustawy o Radach 
Zakładowych, przepisów  demobilizacyi- 
nych i urzędu Komisarza Demobilizacyjne- 
gó. Naszem zdaniem te ustawy względnie 
przepisy, są dziś więcej, jak. kiedykolwiek 
nie tylko potrzebne, ale konieczne.. O u- 
sunięcie tych krępujących przepisów od 
dawna domagają się Kapitaliści. W. su- 
kurs przyszli- im nareszcie naiwni, wycho- 
wani w własnej ideologji wschodniej, to- 
warzysze z Centralnego Związku Górni- 
ków. Ci ostatni chcieli pójść Śladem ich 
poprzedników, a- szczególnie p. Adamka, 
który w 1924 r. zaprzepaŚcił przez swą 
głupotę zdobycze członków Rad Zakłado- 
wych. Czy na tak bezgraniczną głupotę 
towarzyszy mógł pójść przedstawiciel na- 
szej organizacji!?! Związęk Górników Z. 
Z. P. żąda -niezniesienia obowiązujących 
przepisów: ; ustaw, ale odwrotnie, ich. zno- 
welizowanie, to znaczy, ich ulepszenia. 


O nowelizację ustaw socialnych wogó- 
le, a szczególnie ustawy demobilizacyinej 
o radach zakładowych wprowadzenie dru- 
giej jej części i t. d. domagamy się od 
przyłączenia Śląska do Polski. Niestety 
dotychczas wszystko napróżno. Koalicyi- 
ne czy partyjne Rządy przedutajowe, jak 
i pomajowe nie chcą wywiązać się z przy= 
rzeczenia danego robotnikowi Śląskiemu 
podczas plebiscytu. Wszelkie nasze za- 
biegi - przez powyższe czynniki są 
paraliżowane przez towarzyszy. co zresztą 
sami potwierdzają w nadzwyczajnem nu- 
merze „Górnika“ z dnia 15. 2. b. r. wyda- 
nym-w celu ogłupienia robotnika Śląskiego. 
W tym piśmidle w najordynarniejszy Spo- 
sób, okłamują społeczeństwo, że ia rozbi- 
łem iednolity wspólny iront przez to, że 
rwysłałem swych ławników do Komisii ar- 
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. prestiżu organizacii 


Boże Związku Górnik 


bitrażowej, aby tam przez odroczenie na 
dwa miesiące obniżki płac w hutnictwie, 
rozbić jednolity front górników i hutni- 
ków!?! Pytam, co ja mam wspólnego z 
hutnikami? Powyższe łajdactwo odzwier- 
ciadla perfidną grę zamaskowanych wil- 
ków w owczej skórze, 

W tej samei szmacie obczerniaią Ze- 
spół Pracy“, a szczególnie mnie, że wie- 
dząc rzekomo o haniebnym wyroku Nad- 
zwyczajnej Komisji. Roziemczej „Zespół 
Pracy* nie był powinien w niej brać udzia- 
łu! Powyższe twierdzenie jest tak aniw- 
ne, na które by nie warto odpowiadać, ied- 
nakowoż znając nurtujące nastroje wśród 
mas stwierdzam: Dzięki brania udziału 
jako strona przez Zespół Pracy w posie- 
dzeniu Speciainei Komisii nie obniżono 
płace o 21% lub o 15% względnie 12%, 
jak pierwotnie zamierzano, lecz o 8% 
Gdyby „Zespół Pracy nie był bronił robot- 
nika na Komisii Roziemczej, a postąpił tak, 
jak towarzysze, toby obowiązywała obniż- 
ka nie 8%, a 21%. Pytam, kto ma wobec 
powyższego stanu faktycznego prawo sta- 
wiać jakiekolwiekbądź zarzuty pod mojem 
czy Zespołu Pracy adresem?- Czy może 
towarzysze? Na Boga, niech milczą. Al- 
bowiem nie kto inny, jak właśnie centrali- 
Ści chcieli zdradzić górnika, gdyż zignoro- 
wanie Komisii Pojednawczej i' Roziemczej 
równałoby się wyrażeniem ;sgody, na żą- 
daną przez kapitalistów obniżkę płac. 

Ciekawa rzecz, ci sami ludzie, wszę- 
dzie krzyczą pod adresem sanacii żądamy 
praworządności, poszanowania obowiązu- 
iących ustaw, wolności sumienia i t) p., a 
tu sami łamią i obchodzą ustawy i to usta- 
wy socjalne. Co tu bardziej podziwiać, 
głupotę, czy zaślepienie, Dla tych szal- 
bierzy jest wszystko dozwolone, oni mogą 
łamać, naciągać ustawodawstwo, bić, mal- 
trętować swoich przeciwników, to rwszy- 
stko w porządku, lecz gdy rzecz dzieje się 
odwrotnie, to,krzyk i lament. Hasła ich 
równość, wolność i braterstwo, pokazało 
Się w całej okazałości podczas dzikiego 
streiku na kop. Gieschego, gdzie członków 
„Zespołu Pracy“ bez litości bito do krwi 
i pół'nago wyganiano do domu, a inter- 
weniącą policię obrzucano: kamieniami. 

Na tle tego barbarzyństwa „Gazeta Ro- 
botnicza”, organu P.~ P. S.-i Centralnego 
Związku Górników zacierąła z radości rę- 
ce, że Zespołowcy dostali w skórę. ` Czy 
takiemi metodami panowie socialiści prag- 
ną tworzyć pednolity. front robotniczy? 
Nie, Uczciwy- robotnik za dobrze: pozna: 
Was, i we waszą uczciwość ; w rzekomą 
obronę jego interesów więcej temu nie. wie 
rzy. Pomimo tego towarzysze mają czel- 
ność wmawiać w robotnika, że za 8 proc. 
obniżkę zarobków. ponosi - odpowiedzial- 
ność „Zespół Pracy“. Odpierając į ten za- 
rzut jako podłą insynuacię, stwierdzam z 
przykrością, że na obniżkę płac nawet o 
wiele wyższą byli towarzysze już dawno 
przygotowani i zgodni, że na to będzie się 
musiał robotnik zgodzić, gdyż hiema dla 
niego innej drogi wyiścia!?! 

Powyższe zupełnie demaskuie towarzy 
szy, którzy w kwestii obniżki płac takie a 
nie inne zajmowali stanowisko w dniu 5- 
go stycznia w rozmowie z przedstawicie- 
lami „Zespołu Pracy“. Jeśli towarzysze nie 
zaprzestaną rzucać dalszych oszczerstw, 
wówczas wbrew mej woli będę publicznie 
musiał powtórzyć treść rozmowy, ażeby 
przygwoździć nieuczciwość socjalistyczną 
Obowiązkiem mojem jest w tei chwili nis 
oglądać: się na następstwa, bronić powag! I 
którą « reprezentuję. 


Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy frankować i podać na 
nich ORANY adres piszącego. 

w „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, znajduje 
się w Katowicach 


go 1932 r. _| Ro k ko l 
Przemówienie przewodniczącego Zwiazku Górników L 


onferencji zarządów filijnych eS T zaufania członków 
ia 14. II. 1932 r. na sali p. Noglika w Katowicach SB 
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Up LE ulicy Andrzeja 21, naróżnik' 
andy :-: Telefon 1090. 


mha Grajla 


Czyniąc to muszę tu z tego miejca odep- - P 
rzyć dalszy zarzut jakobyśmy wyrazili na e 
szą zgodę na wydany wyrok przez Komi- każ 
się Rozjemczą. W dowód tego, że jestod- 
wrotnie wykaże poniższe pismo; A: 


Katowice, dnia 29 stycznia 1932 r. ` 
Do Przewodniczącego i 


Specjalnej Komisii Roziemczej | 
p. Inż. Maskiego PA 
Katowice.. a 


Zespół Pracy Zawodowych Związków 
Górniczych, oraz Centr. Związek Zawodo- 
wy i Zjednoczenie Chrześcijańskich Związ 
ków, donoszą uprzejmie, żę orzeczenie 
Specjalnej Komisji Rozjemczej z dnia 27- 
28 I. 1932 r. w sprawie zarobków w gór= 
nictwie nie przyjmują do wiadomości, i to 
ze względu na rezolucię uchwaloną na Kon wa 
gresach Rad Zakładowych oraz na treść pi 
smo wystosowanego do W. Pana Kom. De 
mobilizacyjnego w. dniu 25. stycznia 1932 s 
r. 
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„Szczęść .Bożel*" = 5e" 

Za Zespół Pracy < z 

Zaw. Związków Górniczych. za 

Treść pisma demaskuje obłudę centra- i 
listów, Uważam, że dalsze moje uwagi w | 
tej sprawie są zbyteczne. Niestety na tem ją 


sprawa oszczerstw nie kończy się. Jak o- 
gólnie wiadomo zarzuca nam się także, żeś 
my rozbili jednolity front robotniczy, przez 
urządzenie osobnego Kongresu w dniu 31 
stycznia 1932 r. Ażeby i tu nie było żad- 
nych niedomówień względnie wątpliwości, 
kto ponosi odpowiedzialność za odbyte od- 
rębne „Kongresy“ oświadczam: Na posie- T 
dzeniu Zespołu Pracy odbytego dnia 29. 2. ŻW 
br. zaproszono na mój wniosek p. Staficzy T 
ka któremu zakomunikowano, że ma od- 
być się mający Kongres w dniu 31. I., bę- ) 
dą dopuszczeni tylko członkowie Rad Za- A 
kładowych Górnego Śląska po wykazaniu 
się legitymacią członka rady zakł, oraz 
kwitarjuszem związkowem, Na to oświad+ 
czył p. Stańczyk dosłownie: Z mojem wła- 
snem przekonaniem jest sprzeczne to, aże: 
by w Kongresie brali tylko udział członko- 
wie Rad zakładowych z Zagłębia Śląskie- 
go, ale pomiiaiąc to, nigdy zgodzić się nie 
mogę na to, ażeby na Kongres nie miano 
dopuścić do obrad i głosowania zarządów 
filijnych ; delegatów wszystkich trzech za* 
głębi. 1 
Co zaś do samej taktyki na Kongresie 
to on bezwzględnie będzie przemawiał za 
streikiem generalnem. Na jakieś tam od- 
głosowywania po kopalniach lub odracza- 
nia z wywołaniem streiku się nie zgadza. 
Na dalsze zapytania, co robić będą pod- 
czas streiku bezrobotni, nieorganizowan) FR u 
robotnicy oraz górnicy angielscy lub nie. 
mieccy, albo czy w obecnych warunkach 
strejk może się przeobrazić w streik g0S: 
podarczo — polityczny, pozatem proponoó* 
wany strejk wyda na pastę losu zbiedzo+ 
nego robotnika, ódpowiedział p. Stańczyk, 
żę na to wszystko zważać nie nożna! Ne 
dalsze zapytania czy można będzie liczyć 4 
na strejk kolejarzy, albo czy streikującym - 
członkom będą mogli płacić wsparcia od- 
parł, że Centralny Związek Górników i 
wypłatę wsparć strejkowych pieniędzy 
niema, Ich iedynem celem jest wowo. 
strejku zarówno jakie będą następstwa? 


) zę" 


Co do ewentualnego przeobrażenia się w Sg 


streik polityczny p. Stańczyk na łamach RI 
warszawskiego Robotnika“ tómaczy się a 
„w ten sposób; „5 s j 
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Strona 2. 


„Na posiedzeniu owem, z którego pan 
=- Ĝrajek ogłosił rewelację, była obszerna dy 
~ ` skusja na temat udania się streiku. Przed- 

| stawicieli „Zespołu Pracy* starali się mnie 
przekonać, że streik się nie uda, bo iest 
"ciężka Sytuacja gospodarcza i robotnicy 
"są w kiększości przeciw streikowi oraz, 
że bezrobotni będą streik łamali w końcu 
jako najważniejszy argument, przytoczo- 
nô że w dzisiejszych warunkach  gospo- 

` darczych może się strejk gospodarczy za- 
mienić w strejk polityczny. Ja zaś, nie 
b przecząć, jakoby sytuacja nie była ciężka. 
O ile chodzi o sprawę przerodzenia się 
streiku z gospodarczego na polityczny, to 
oświadczyłem, że iest to bardzo możliwe 

: - bo władze mogą popierać łamistrejków i 
„Boone stosować rępresje do strej- 

ujących 

„ Tego rodzaju ustosunkowania się władz 

do streiku, może wbrew woli związków 
zamienić strejk na walkę o charakterze po 

_ litycznym. Nie mam dosłownie napisanego 

| „ mojego przemówienia, bo nie przyszło mi 
"ma myśl, że będę zmuszony prowadzić na 

. temat tego przemówienia wypowiedziane- 
= £o na posiedzeniu „Zespołu Pracy“ dysku 
sję publiczną, ale przedstawiony powyżej 

opis podaje treść ; sens moich wywodów. 

Tłómaczenie p. Stańczyka potwierdza 

to co powyżej o Centralnem Związku po- 
wiedziałem. Zespół Pracy był rewelaciami 
í p. Stańczyka zaskoczony. Zaskoczony tetm 
więcej, że za wynikłe następstwa w tych 
warunkach przegranej walki nie chciał na 
się brać żadnej odpowiedzialności. Z wy- 
nurzeń p. Stańczyka można było wyczuć, 
że im się o co innego rozchodzi, a nie o 
obniżkę płac. Albowiem w toku swych wy 
wodów p. Stańczyk powiedział: Obniżka 8 
proc. płac jest rzeczą drugorzędną! Nie- 
„stety nie ujawnił co miało być rzeczą pier 
wszorzędną. Szkoda bardzo, bo byłby się 
" robotnik dowiedział od ńiego czegoś wię- 
cej, Ale to co powiedział zupełnie wystar- 
czało do zajęcia stanowiska i przypieczęto 
wania, że z ludźmi tego pokroju wspólnego 
„Kongresu* odbywać nie można. 
" Ta jednomyślna uchwała „Zespołu Pra 
ëy“ zakomuńikowano p. Stańczykowi z od 
. powiedniem uzasadnieniem, którego publi- 
cznie powtarzać nie mam na razie zamia- 
ru. Pytam obecnych czy wobec powyż- 
szych wypadków Zespół Pracy postąpił do 
“brze lub nie? Zespół Pracy znając nastro- 
„je nurtujące pomiędzy warstwą robotni- 
czą zwołał w dniu 31 II. br. „Kongres* na 
którym zebranym członkom Rad zakłado- 
wych zaproponował odbycie tainego gło- 
f wia po SOORJACH. Zaznaczając przy- 


* „Elą 
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tem wyrażnie, że jeżeli większość wypo- 
wie się za strejkiem wówczas „Zespół 
Pracy* lojalnie uchwałę wykona. Wszyscy 


„obecni radcy w liczbie 350 ze wszyst- 


kich kopalń Województwa Śląskiego łe- 
dnogłośnie aprobowali wniosek „Zespołu 
Pracy“ przyrzekając w odznaczonym ter- 
minie przeprowadzić referendum. I co się 
okazuje. 


Zwoływane w tym celu zebrania zało- 
gowe zostają w licznych wypadkach przy 
bierności uczciwych robotników, przez 
zgraje socjalistyczno — komunistyczne 0- 
raz przez sprowadzonych do pomocy skra 
nych elementów z Zagłębia Dąbrowsko- 
Krakowskiego rozbijane, Pytam dlaczego 
to robiono? Odpowiedź znów znajdziemy 
w „Górniku“ organie Centralnego Związ- 
ku który bez odsłony pisze: 


Ogłoszenie plebiscytu to zdrada wobec 
nieuświadomionego robotnika, a dalej ple- 
biscyt obworzy naościerz wrota anarchi! 
i demagogii wśród robotników!?! To już 
przechodzi wszelkie granice przyzwoitości. 
W ich mniemaniu robotnik idąc do urny 
wyborczej zanarchizuje się, stanie się 
skrajnem demagogiem!?! Czy to nie 
szczyt demagogii? Pocóż ta obłuda. Czy 
robotnik jest tak zacofanym, że stając 
przed urną wyborczą nie wie co ma ro- 
bić! To może się odnosić do towarzyszy, 
ale nigdy do robotnika górnośląskiego. Ro 
botnik walcząc o taine głosowanie, uważał 
ie za najdemokratyczniejszy sposób wy- 
rażenia swej woli wobec Państwa jak i 
również wobec swych reprezentantów. 

. Ci sami towarzysze domagają się unie- 
ważnienia wyborów do ciał ustawodaw- 
czych dlatego, że stosowano ze strony sa- 
nacji terror, który nie dał możliwości swo 
bodnego wypowiedzenia się ich zwolenni- 
kom, przy urnie wyborczej! Lecz to co 
czynili wobec swych przeciwników to ma 
być w porządku? Co za ironia, Czy tym 
zacofanym ludziom wolno wogóle mówić 
o demokracji, o swobodnem wypowiedze- 
niu się obywateli robotników, podczas ja- 
kichkolwiekbądź tajnych głosowań. Ćzy 
sanacja przypadkiem nie od socjalistów za 
pożyczyła sposobu przeprowadzenia taj- 
nych wyborów? Nie wam towarzysze mó- 
wić o demokracji, o gwałceniu ustaw o pra 
worządności! Niech o tym wszystkiem mó 
wią inni ludzie prawdziwi demokraci, za 
jakich zawsze uchodzili ; uchodzić będą 
członkowie Zjednoczenia Zawodowego Pol 
skiego. W imieniu Ich gdyśmy otrzymali 
pomimo waszego terroru, wyniki głosowa- 
nia, gdzie ooo TREK RZE RÓW a saa a | oświadczono się 


* Przemówienie druha” Grajka 


WYGŁOSZONE W DNIU 27 STYCZNIA 1932 R. NA POSIEDZENIU „NAD 
„EE, W YCZAJNEJ KOMISJI ROJEMCZEJ* W KWESTJI OBNIŻKI PŁAC. DLA 
f * ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 

D A | (w streszczeniu). 


_ Wysoka Komisjo! 
y Zespół Pracy związków robotniczych 
przemysłu węglowego Województwa Ślą- 
skiego, zwraca się do Specjalnej Komisji 
_ Roziemczej, o. rozstrzygnięcie powstałego 
'Sporu, wynikłego na tle postawionych żą- 
ań przez przemysłowców. Żądanie Panów 
przemysłowców idą w kierunku zmiany 
dotychczasowego porządku płac. Propono- 
Wana przez nich obniżka zarobków ma wy 
= Nosić przeciętnie 21 proc. dla wszystkich 
-robotników zatrudnionych w przemyśle 
= węglowem Woj. Śląskiego. Na takie ni- 
= zem nieuzasadnione wnioski nie mógł się 
' Zespół Pracy pod żadnym warunkiem zgo 
__ dzić. I po bezowocnych konferencjach w 
= Związku Pracodawców Przemysłu Górni- 
Bi czo — Hutniczego, uważaliśmy za wskaza 

j 'ne przerwać rokowania jako bezcelowe. 


Ze względu na negatywny rezultat ro- 
kowań zwracamy się do instancji odwo- 
- ławczej to znaczy, do Komisji 
" Specjalnej — _ Odwoławczej, celem 
a ‘wydania orzeczenia w sprawie spornej. Do 
_tychezas zwykle zwracaliśmy się do tej in 
stancji od jej powołania do życia, o pod. 
== wyżkę płac i świadczeń socjalnych. Dziś 
= czynimy to odwrotnie, wprawdzie już je- 
A "den raz znajdowaliśmy się w takiej sa- 
4 _ mej sytuacji jak obecnie, lecz z niej wysz= 
Rz liśmy wówczas zwycięsko, a było to w r. 
1924, Tak iak ongis, tak į dziś Panowie 
A przemysłowcy domagali się daleko idą- 
ryk cych ustępstw ze strony robotników. W 
E motywach swych cośkolwiek odmnienniej- 
szych od obecnych, domagali się katego- 
tycznie obniżki zarobków i świadczeń so- 
_ głalnych, grożąc wyrzucaniem tysięcy ro- 
| ików na bruk i zamykaniem rzekomo 
My Aeliytowych warszłatów pracy. Ażeby 
= rozpatrzeć drakońskie metody walki, zwo- 
łaliśmy wówczas Kongres zainteresowa- 
BE R pracowników do Katowic którzy DO- 


między innemi uchwalił następującą rezo- 
lucję, w skróceniu. 


REZOLUCJA. 


Kongres Rad załogowych odbyty dnią 
19 lutego 1924 r. w sali p. Noglika, po wy- 
słuchaniu referatów i dyskusji w sprawie 
propozycji przem., co do przedłużenia CZĄ- 
su pracy, dalszego obniżania płac i obci. 
nania praw Rad załogowych stwierdza, że 
zamiary przem. nie są podyktowane potrze 
bami przemysłu, lecz reakcyjnemi wzz!ę- 
dami i chęcią dalszego spotęgowania wy- 
zysku warstwy robotńiczej. Przedłużenie 
czasu pracy i redukowanie płac nie przy- 
czyni się do wydajności pracy, przeciwnie, 
spowoduje dalszy zastój wydobycia, gdyż 
wyniszczenie fizyczne w okresie wojny i 
spadek marki, robotnikom nie pozwolą wy- 
dajniej pracówać. 


Treść rezolucji w zasadzie nie wiele stę 
różni od tezolucyj uchwalonych w dniach 
3 grudnia 1931 r. i 6 stycziia 1932 r. i 

I. 1932. Uważam, że zbytecznie jest, 
Srta treść ostatnich rezolucyi al- 
bowiem jestem przekonany, że są p. prze- 
wodniczącemu dobrze znane. 


Z powyższego wynika, że walka w 
1924 r. i dzisiejsza co do zasad jest jedna- 
kowa. Z pierwszej walki wyszliśmy Z 0- 
bronną ręką nie wyczerpuiąc nawet wszyst 
kich środków stojących nam do dyspozy- 
cji, (oprócz dzikich Strejków wywołanych 
przez elementa radykalne) dzięki temu żeś 
my stali w słuszności mając za nami Rząd 
i społeczeństwo. Zagadnienie słuszności i 
sprawiedliwości jest i dziś po naszej stro- 
nie tak jak było w 1924 r. Prasa która jest 
echem społeczeństwa stanęła po stronie 
pracobiorców. d* wód czego, że popiera rze 
czowe stanowisko organizacyj robotni- 
czych i- urzędniczych, 


„GŁOS GÓRNIKA“ — luty 1932 r, 
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przeciw streikowi wydaliśmy odezwę tre- 
Ści następującej: 


ODEZWA,. 


do wszystkich robotników przemysłu 
górniczego. 


Światowy kryzys nie ominął w swych 
ńastępstwach przemysłu węglowego w 
Polsce, Od szeregu lat toczy się walka o 
rynki zamorskie pomiędzy węglem polskim 
z jednej a niemiecko — angielskim z dru- 
giej strony, Koszty utrzymania tych de- 
ficytowych; rynków ponosi w pierwszem 
rzędzie górnik polski, szczególnie górno- 
Śląski. Ażeby skończyć z ofiarami pono- 
szońemi przez robotnika fi społeczeństwo 
domagaliśmy się międzynarodowego poro- 
zumienia dotyczącego eksportu i cen wę- 
gla. Z drugiej strony żądaliśmy od czyn. 
ników miarodajnych stopniowego zwiększe 
nia pojemności rynku wewnętrznego. Nie- 
stety wszystko bezskutecznie. W ostatnich 
miesiącach na domiar złego zmniejszył się 
eksport przy równoczesnym kurczeniu się 
rynku wewnętrznego. Kapitaliści zrzucając 
z siebie odpowiedzialność za dalsze pow- 
strzymańie dumpingowego eksportu żąda- 
li redukcyj załóg, unieruchomienia szereg 
kopalń i obniżki 21 proc. płac. Przeciwko 
temu jaknajenergiczniej wypowiedział się 
Zespół Pracy. Dzięki temu zamiary właści- 
cieli kopalń zostały w dużej mierze pokrzy 
żowahe, Wprawdzie nić udało nam się za- 
trzymać dotychczasowe płace, lecz za. 
twierdzona obniżka, nie wpłynie do kiesze- 
ni kapitalistów, tak jak tego sobie życzyli. 
Obniżka płac idzie na zasilenie funduszu 
eksportowego, który narazie musi być pow 
strzymany albowiem stracenie rynków po- 
zakonwencyjnych, równałoby się zwolnie- 
niem z pracy dalszych 30.000 robotników 
wyłącznie górnośląskich. Zespół Pracy zda 
jąc sobie sprawę z następstw nie mógł z 
lekkiem sercem zgodzić się na wywołanie 
streiku jak domagali się zakapturzoni wro 
gowie górnika polskiego. Zespół Pracy zna 
jąc nastroje nurtujące wśród mas, zażądał 
tajnego głosowania. Jak było do przewidze 
nia 30 proc. nie znających sprawy głoso- 
wało jawnie i tajnie za strejkiem. Nato- 
miast przeszło 40 proc. wypowiedziało się 
przeciwko strejkowi me wliczając w to 
tych którzy w odgłosowaniu nie brali u- 
działu. Tych ostatnich należy zaliczyć do 
tych, którzy również są przeciwko strejko 
wi. Rezultat głosowania potwierdził w ca- 
łej pełni słuszne stanowisko Zespołu Pracy 
jakie w powyższej sprawie zajął. Wywo- 
łać strejk można bardzo łatwo, łecz dopro- 


My ze swej strony nie przeceniamy 
trudności wynikłych z ogólnego kryzysu 
Światowego. Zdajemy sobie również spra- 
wę z spadku funta angielskiego, jako wiel- 
ce niebezpiecznego dla życia gospodarcze- 
go Polski, Od września roku ubiegłego 
wzmagająca się walka cen dumpingowych 
angielskich, na rynkach zamorskich, jest 
nam również bardzo dobrze znaną. My 
przed tą grożbą wyparcia nas z dotychcza 
sowych rynków, z zamkniętem; oczyma, 
nie możemy się przyglądać, albowiem nie 

łoby to mądrze z naszej strony. 

W chwili kutczącego się rynku wew- 
nętrznego, zależy nam ną utrzymaniu eks- 
portu zamorskiego. I inne przyczyny prze 
mawiają za eksportem mianowicie: utrzy= 
manie dodatniego bilansu handlowego, za- 
graniczne dewizy, kolej f port gdyński. 
Strata rynków zagranicznych wpłynie u- 
jemnie na bilans handlowy; który w konsek 
wencj; mógłby zachwiać złotym polskim, 
Również zagraniczne dewizy otrzymywa- 
ne za sprzedaż węgla bardzo dodatnio 
wpływają na bilans handlowy i złotego. 

Nie mniej ważną pozycją w budżecie Kó 
lejowym jest eksport eksponatów, Polskie- 

go Zagłębia Węglowego, To samo odnosi 
się do rozbudowy Gdyni ; portu Gdyńskie- 
go. Jak z powyższego wynika jesteśmy 
świadomi następstw utraty rynków zagra- 
nicznych. To są fakty które bardzo silnie 
wiążą Polskę w chwili obecnej z jej eks- 
portem. Produkty ciężkiego przemysłu u- 
zależniają znacznie ‘silniej, niż wymiana 
towarowa w innych dziedzinach handlu 
międzynarodowego. 

Fakty te sprawiają, że obecny kryzys 
światowy i fale konkurencji europeiskiej 
w tym właśnie punkcie w węglu najmoc- 
niej obecnie uderzają w Polskę. 

Pomimo tych przekonywujących argu- 
mentów, bez cienia demagogii nie może- 
my przychylić się do wniosków Panów 
przemysłowców, z następujących powo- 
dów: Pracownik fizyczny į umysłowy nie 
ponosi odpowiedzialności, za obecny” za- 
stój czy straty przemysłu węglowego. Pow 
strzymańie eksportu i utrzymanie w ruchu 
kopalń nie może odbywać sję kosztem ob- 
niżki płac robotniczych i urzędniczych. 
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wadzić go do zwycięstwa to rzecz eantel 
sza temwięcej jeżeli się ma przeciwko so- 
bie armię 100,000 bezrobotnych oraz 30,000 
niezorganizowanego robotnika, Pozatem 
nie wolno nam zapominać, że na strajk gór 
nika polskiego czekają Państwa eksportu. 
A węgiel ażeby rynki zamorskie opano- 
wa 

W tych warunkach wywołanie streiku 
bez należytego przygotowania i pewności 
coby zrobił górnik angielsko — niemiec- 
ki, względnie bezrobotny i niezorganizową- 
ny robotnik, nie gwarantowałoby nam po- 
wodzenia, Pozatem stwierdzić wypada, że 
w okresie dwumiesięcznego prowadzenia 
podwójnej „rzekomo“ zwycięskiej walki, to! 
marzenie ściętei głowy. Do wywołania nie. 
pewnej co do wyniku walki mógł nawo- 
ływać tylko ukryty wróg robotnika tub 
skrajny demagog — komunista. Zespół Pra 
cy świadom swej odpowiedzialności tak 
jak dotąd tak i nadal odrzuca jakąkolwiek 
bądź obniżkę płac, jako niesprawiedliwą i 
wysóce krzywdzącą warstwę robotniczą i 
z tego to powodu odracza wywołanie wal- 
ki na tie gospodarczym. 

Aż do chwili wydania hasła żądamy od 
Was przygotowania się do narzuconej nam 
walki, która stanie się wówczas nieunik- 
nioną. Walkę o zdobycze socjalne i na- 
rzuconą obniżkę płac, podeimiemy, i ta 
musi warstwie pracującej przynieść peł- 
ne zwycięstwo. 

Górnicy! Na podstawie odgłosowa:. 
nia żądamy od Was zaprzestania dzikich 
strajków i natychmiastowego podjęcia po- 
tzuconej pracy. 

Górnicy! W przyszłości nie dawai- 
cie posłuchu żadnym jawnym czy ukry- 
tym wrogom, którzy chcą Was użyć do 
walki wywrotowej i antypaństwowej. 

Górnicy! Wypełniajcie tylko to co 
Wam poleci do wykonania Zespół Pracy. 

Szanowni Druhowie! Każdy obiektyw- 
nie myślący człowiek przeczytawszy po- 
wyższą odezwę musi autorom tejże przy- 
znać słuszność, Tylko zaślepieni partyin|- 
cy i zagwożdzone mózgownice towarzyszy 
z obozu P. P. S. muszą mieć inne zdanie, 
bo tak im nakazuje ich interes partyjny. 
Zespół Pracy wydając odezwę był zgóry 
przekonany, że złośliwi demagodzy będą 
go zato publicznie krytykować. Lecz na to 
zważać nie mogliśmy, albowiem koniecz- 
ność i uczciwość wobec robotnika naka- 
zywała nam mówić im prawdę. Myśmy do 
tychczas zawsze szli drogą prostą otwar- 
tą i szczerą, nigdy ukrytych celów nie mie 
liśmy, tak jak to odwrotnie mają wobec - 
Was towarzysze 2 P. P. S. Jeżeli przez 


-Dążenie do takiego załatwienia sprawy, 7 RSURER OGG e W | 
łoby niestychaną krzywdą wołającą o pom 
"stę do Boga. 


Robotnik a szczególnie górnik polski ży 
je obecnie, wobec licznych świętówek oraz 
niskiego zarobku, w bardzo trudnych wa- 
runkach. Bytowanie jego i rodziny z dnia- 
na dzień pogłębia niedostatek i pcha ich w 
otchłań biedy i nędzy. Kto miał możnaść 
obserwować życie górnika, ten niewątpli. 
wie przyzna mi słuszność. Ogólnie stwier. 
dzić należy, że warunki w jakich obecnie 
obcuje robotnik są o wiele gorsze, od wa- 
runków, w jakich znajdował się przed woi 
ną, w dodatku pod panowaniem zaborców: 


Mam w świeżej pamięci entuziazm gór- 
nika śląskiego podczas walk o oswobodze ` 
nie Górnego Śląska i przyłączenie go do: 
Macierzy. Wówczas kładąc ofiarę z krwi 
i miennia na ołtarzu Ojczyzny, wmawiat! 
w siebie z przyłączeniem ziemi piastow=. 
skiej do Polski, ustanie wyzysk moralny i 
fizyczny, stosowany przez władzę i kapi- | 
talistę niemieckiego. Był Święcie przekona= 
ny, że pod polskiemi rządami znajdzie lep 
sze warunki płacy i pracy. Utwierdzaliśmy. 
go w tym przeświadczeniu, że tak będzie. 

Pytam, czy iego marzenia i nasze prze 
powiednie spełniły się? Gdzie są ci któ+ 
rzy mieli spolszczyć przemysł i stać się 
sprawiedliwemi chlebodawcami robotnika 
górnośląskiego? Niestety, tych nigdzie ttie 
widać. Gdyż jeśliby byli, nie potrzebowa« 
libyśmy się dziś bronić przed obniżka Płac, 
Odwrotnie, wszyscy polscy dyrektorowię 
z p. B. na czele idą po linii obniż. 
ki płac w proponowanej przez nich wyso. 
kości! 

Czy żądania powyższe Panów mogą 
wzbudzić zaufanie pokrzywdzonego? Czy 
przemysłowcy polscy nie widza coraz wię. 
kszej przepaści dzielącój polskiego dyrek: 
tora z polskim robotnikiem? Ci ostatni nie. 
jednokrotnie dali publicznie temu Wyraz 
iż dawniej za panowania dyrektorów nie. 
niieckich było źle, lecz obecnie jest o RE 
gorzej!? Czy te wypowiedzenia, nie są 
wnym ostrzeżeniem skierowanym pod 3. 
tesem p. B. i jemu podobny towa- 


rzyszom? - 
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strejk chcą usunąć obecny system rządze- 
nia my im w tem nie będziemy przeszka- 
dzać, lecz rak do tego przykładać nie bę- 
dziemy, bo by to się sprzeciwiało naszej 
ideologii. 

My drogą rewolucji nie chcemy nicze« 
go obalać nam przepisuje nasz program 
chrześciiański, że obalanie i zdobywanie 
władzy uskutecznia się drogą ewulucji, W 
tym duchu wychowaliśmy naszych człon- 
ków į uważam żeśmy dotychczas na tym 
dobrze wychodzili. Nie znaczy to, żebyśmy 
wyrzekali się Strejku. Broń Boże, Zjedno» 
czenie Zawodowe Polskie przeprowadzało 
szereg streików i to streików zwycięskich. 
I dziś nie cofamy się od wywołania strej- 
ku, lecz zanim to zrobimy, musimy się po- 
ważnie zastanowić, czy walka w chwili o- 
becnei przyniesie warstwie pracującej zwy 
cięstwo, Jeśli robotnik sam nie wierzy w 
zwycięstwo, to wywoływanie walki z na- 
szej strony, byłoby szaleństwem. Podięcie 
walki przez 90000 górników, gdy na hał- 
dach leżą miljony ton węgla a z drugiej 
strony żebrzących o pracę jst przeszło 
100.000 bezrobotnych oraz 50.000 niezor= 
ganizowanych na których liczyć nie moż- 
na, byłoby doprawdy zdradą, popełnioną 
świadomie wobec robotnika. Kapitaliści za 
wszelką cenę życzą sobie strejku wiedząc 
o tem, że w miejsce strejkujących będą 
mogli przyjmować do pracy bezrobotnych, 
którzy za połowę obecnego zarobku z 
wdzięcznością podejmą wskazaną im pra- 
cę. y 
Tej uciechy właścicielom kopalń nie zro 
bimy. Oprócz tych tak przekonywujących 
argumentów groziłoby nam jeszcze jedno 
niebezpieczeństwo, W razie przegranej wai 
ki, kapitaliści bez żadnych skrupułów znie- 
śliby w marcu b. r. węgiel deputatowy, do- 
datek domowy, płatne urlopy oraz inne 
świadczenia socjalne. O te zdobycze wal- 
czyliśrmy dziesiątki lat, i dziś mieliśmy 
wszystko stawić na jedną kartę? Czy to 
byłoby mądrze z naszej strony? Uważam, 
że nie. Te Świadczenia są dla nas ważniei 
sze od wszystkich innych spornych spraw 
i o utrzymanie tych tak ważnych zdoby- 
czy, będziemy musieli walczyć. Niech dru 
howie odpowiedzą, czy robotnik w obec- 
nych warunkach mógłby walczyć w lu- 
tvm i marcu? Znając położenie warstwy 
pracującej uważam to za niemożliwe. Je- 
żeli ktoś inaczej sądzi, ten się grubo myli, 
albo wogóle nie zna położenia robotnika. 
A za takich uchodzą właśnie socjaliści z 
oc "P. P. S. i ich pobrateńcy. Tych 
ludzi na ostatnierm „Kongresie“ nazwałem 
Do imieniu za to rzucają na mnie najpod- 


„GŁOS GÓRNIKA* — luty 1932 r. 


leisze oszczerstwa, jak zdradę, przekupst- 
Wo i t. d. Jedni twierdzą, że dostałem set- 
ki tysięcy, ba nawet miliony złotych. A- 
żeby się dowiedzieć, kto mi te pieniądze 
ofiarował, podałem wszystkich oszczer- 
ców do sądu, ażeby zdradzili, kto jest o- 
fiarodawcą ; gdzie są miljony ulokowane. 
Takie oszczerstwa rzucano już na śp. Ry- 
mera, śp. Piechę i innych przywódców na- 
szej orgafizacii. Te podłe insynuacje oso- 
biście mnie dotknąć te mogą. Jedno jest 
pewnem, że przywódcy Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego tak się zbogacili, że 
w razie Śmierci niema ich rodzina zą co 
pochować. Szanowni Druhowie, jestem 
przy końcu mego sprawozdania, prosząc 
Was zarazem ażebyście bez ogródek oś- 
wiadczyli, czyśmy postępowali dotychczas 
dobrze, lub nie. Od Was domagamy się 
wydania swej opinii, która dla nas będzie 
drogowskazem na przyszłość. Oświad- 
ozah w imieniu zarządu i urzędników na- 
szej organizacji, że stanowisko nasze za- 
jęte w obecnej walce, było zgodne z na- 
szem sumieniem, jak również z obroną wa 
Szych interesów nam powierzonych. 

Po wygłoszeniu sprawozdania. 'wywią- 
zała się dyskusja w której brało udział o- 
koło 30 dyskutantów. Poszczególni mów- 
cy najzupełniej podzielali zajęte przez 
przywódców naszej organizacji w kwestii 
zarobkowej stanowisko. Pod adresem to- 
warzyszy z Centralnego Związku Górni- 
ków, oraz ich sekundantów, padały ostre 
słowa krytyki, Posiwialj w walce członko- 
wie zarządów filijnych, rad zakładowych, 
oraz młodsza generacja naszych działa- 
czy, jednomyślnie jak nigdy dotąd, dawa- 
li oświadczenia, idące w kierunku. 100 pro 
cent. sankcjonowania tego, co w. obronie 
ich interesów uczynili kierownicy Związ- 
ku Górników Z. Z. P. Obcy obserwator 
byłby zaskoczony tem, że ludżie od kilofa 
w liczbie około 500 osób, stojąc z powodu 
braku miejsca siedzącego, bez jakiegoko!- 
wiekbądź zdenerwowania, pomimo poważ- 
nej sytuacji, oraz niepewności co będzie 
jutro, takie a nie inne w obecnie toczącej 
się walce zajmowali stanowisko. Tylko lu- 
dzie wyrobieni i inteligentni jakich ma Z. 
Z. P., mogą w takiej spokojnei i rzeczo- 
wej atmosferze obradować nad problema- 
mi za jaki uchodzi kryzys przemysłu wę- 
glowego w Polsce. Ten entuzjazm į jedno- 
myślność obradujących zamieniła się w 
spontaniczny okrzyk na cześć Związku 
Górników i jego przywódców. Zauważyć 
było można okrzyki, więcej takich konfe- 
rencyj bez udziału innych warchołów spro- 
wadzanych przez towarzyszy na kongre- 


sy. W tem serdecznem nastroju przyjęto 
jednogłośnie poniższą rezolucię: 

„Dzisiejsza konferencja zgadza się na 
dotychczasowe postępowanie Zw. Górni- 
ków ZZP. w sprawie zarobkowej i wyraża 
naszym kierownikom tej akcii pełne zaufa- 
nie. Oddajemy Zarządowi Zw. Górników 
Z. Z.P. z całem zaufaniem dalsze kierow- 
nictwo naszych słusznych spraw. Wywo- 
dy kol. Grajka uważamy iako odparcie nie 
słusznych zarzutów, podniesionych pod ad 
resem naszych kierowników" 

Pod koniec obrad zostały uchwalone 
jednogłośnie następujące rezolucje: 

Rezolucja: 

Konferencja zarządów filijnych, mę- 
żów zaufania i członków rad zakładowych 
Związku Górników Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego odbyta w dniu ł4 lutego 
1932 r. w Katowicack w liczbie 500 dele- 
gatów, uchwala jednogłośnie następujące 
rezolucię: i 


Z uwagi na coraz więcej wzmagający 
się zastój gospodarczy 'w kraju, oraz z te- 
go wynikające następstwa dla warstwy pra 
cującej, zebrani delegaci domagają się ka- 
tegorycznie realizacji uchwał powziętych 
na poprzednich kongresach Zespołu Pracy 
Związków Przemysłu Górniczego w Kato- 
wicach. 


II. 

Wobec brukowych napaści politycznych 
i zawodowych bankrutów z obozu Central- 
nego Związku Górników (PPS. a szczegól- 
nie „Gazety Robotniczej* oraz tych w u- 
kryciu bez względu na przekonanie poli- 
tyczne) stojących reżyserów, - stwierdza- 
my, że zawsze doznawaliśmy i do dziś 
dnią doznajemy ze strony naszej organiza 
cji wystarczającej opieki i obrony we 
wszystkich sprawach społeczno — gospo- 
darczych, wynikłych z tytułu pracy i pła- 
cy, oraz umów zbiorowych į dlatego Z o0- 
burzeniem odpieramy wszelkie ukryte ma- 
chinacje i rzucane nieprawdziwe podeirze- 
nia na urzędników naszej organizacji, bez 
względu z iakieikolwiekbądź strony one 
pochodzą. Tysiączne zastępy płatnych 
członków należące do Związku Górników 
ZZP. i wyniki rok rocznych wyborów do 
rad zakładowych świadczą o potędze na- 
szej organizacji i o zaufaniu do jei kierow- 
nictwa. Pozatem stwierdzamy, że z do- 
tychczasowej obrony naszych interesów 
społeczno — socjalnych i gospodarczych, 


-a szczególnie dni ostatnich Związku Gór- 


ników ZZP. jesteśmy zadowoleni, powie- 
rzając mu i nadal nasze losy w tym kie- 
runku zastępować. 


1 


Strona 3. , 


Zaś wszelkie próby wciągnięcia nasze; 
organizacji w wir walki ukrytej, pod pla- 
szczykiem walki gospodarczej jako antv- 
państwowej, raz na zawsze stanowczo od- 
rzucony. å 

Związek Górników Z. Z. P. kierowa! 
się dotychczas (i w przyszłościeto czynić 
będzie), tylko wolą swych członków i w 
obronie ich zagrożonych interesów, podei- 
mie walkę, lecz tylko i wyłącznie walkę go 
spodarczą, a nie inną jak tego sobie ży- 
czą mowocześni zbawcy warstwy pracują 
cej, a Szczególnie górnośląskiej. , 

Związek Górników Z. Z. P. poza ramy 
swego statutu i programu nie zejdzie, za- 
równo czy to się komukolwiek będzie po: 
dobać lub nie. 

III. 


Zważywszy, że Specjalna Komisja Roz 
jemcza przy wydaniu orzeczenia w spra- 
wie zarobków w górnictwie kierowała się 
— jak podaje w motywach tem, że obniżka 
zarobków ma się przyczynić do zapobieże. 
nia redukcii, ograniczenia Świętówek itd., 
konferencja stwierdza, że przemysłowcy 
w przeciwieństwie do tego bezwzględnie 
zamykają zakłady pracy, redukując robote 
ników i wprowadzają świętówki w nieby- 
wałych rozmiarach. Konferencja wnosi 
przeciw takiemu postępowaniu przemy» 
słowców płomieny protest i wzywa K. D. 
do bezwzględnego przeciwstawienia się 
przemysłowcom oraz rozszerzenia upraw. 
nień dotychczasowych Kom, Dem. dla u: 
możliwienia przeprowadzenia skuteczne: 
walki z pracodawcami. 

Konferencja wnosi energiczny protes! 
przeciw chaotycznemu wyprowadzeniu bez 
uzgodnienia ze związk. oraz Radami Za- 
kład. — urlopów turnusowych. Konferen- 
cja stwierdza zarazem, że wyprowadzenie 
urlopów turnusowych, bez zagwarantowa- 
nia praw rad zakł, oraz robotnikom zasi!- 
ków ustawowych, dotychczasowych wa- 
ruńków pracy i płacy, ubezpieczeń soćja!- 
nych, węgla deputatowego itd., pozatem 0- 
płaty składek do ubezpieczeń, nie może 
być nigdy podstawą do układów pomiędzy 


Zw. zawód. i czynnikam; miarodainemi. 3 


Po wzniesieniu okrzyku na cześć Zjed- 


noczenia Zawodowego Polskiego. kol. Kot 


zamknął konferencję. 

W tych samych nastrojach i z taką sa 
mą powagą odbyła się konferencja w nie- 
dzielę dnia 21. lutego br. w Rybniku. Po- 


wyższą konferencję odbyto oddzielnie, ze 


względów na trudny dojazd do Katowic. 
Wszystkim biorącym w konferencjach 


udział delegatom Związku Górników Z. Z 
P. 


Cześć! 


Czy Panowie dyrektorowie sądzą, że 
robotnik górnośląski nie wie jakie są jego 


. zarobki, świadczenia socjalne, wydajność. 


koszty handlowe i inne wobec zagranicy. 
On wie, że jego zarobek wobec górnika an 
gielskiego jest o 48 proc. mniejszy, wobec 
irancuskiego o 20 proc., wobec niemieckie- 
go (po ostatniej 10 proc. obniżce) jeszcze 
o 21 proc. a wobec Śląska niemieckiego o 
4 proc. 


On również wie, że koszty utrzymania 
porównując minimum 4 egzystencji stopy 
życiowej wobec swego zagranicznego 
współtowarzysza pracy, powinno być o 30 
proc. podwyższone. Czy na podstawie tak 
namacalnych dowodów można żądać ob- 
niżki płac? Zapewniam, że ani my ani ro- 
botnik na żadną obniżkę płac się nie zgo- 
dzi, Dalsze statystyczne porównania poz- 
wolę sobie złożyć na ręce p. przewodni= 
czącego. Pozatem robotnik doskonale jest 
uświadomiony © wartości wydobytej i 
sprzedanej produkcji przemysłu węglowe- 
go, Niezależnie od tego zna ile wynosi*ro- 
bocizna, a ile wynoszą koszty handlowe. 
Dla oświeżenia Panów pamięci podam pa- 
rę cyfr dotyczących powyżej kwestji. Na 
pewnej konferencji przedstawiciele konwen 
cii węglowej Związku Pracodawców twier 
dzili, że robocizna w przemyśle węglowym 
na Siąsku, łącznie z dodatkami socjalne- 
mi lak urlopami i węglem. deputatowym 
wynosiła w r. 1928 37 proc. w r. 1929 38,7 
proc, w r. 1930 40 proc. 


Natomiast koszta robocizny przed woj- 
ną wynosiły do 50 proc. Z powyższego wy 
nika, że powojenne świadczenia socjalne 
ne wiele zaważą na podwyższeniu kosz- 
tów produkcji, Jak się sprawa ma z pobo- 
rami taryfowemi i pozataryfowemi urzęd- 
ników nie wyłączając koncernów. Pobory 
urzędników w przemyśle węglowym ob- 
cążały produkcję w r. 1930 bez koncern- 
nów 2,29 zł. na tonę wydobytego węgla. 


W tej samej wysokości balansowało się 
obciążenie w r. 1931. W powyższych cy- 
irach nie są wliczone składki ubezpiecze- 
riowe, węgiel deputatowy, wolne mieszka- 
me it. d. Wszystkich urzędników wraz ż 
koncernami i konwencjami będzie około 


6000 osób. Natomiast liczba robotników 
wynosi 70000. Doliczając utrzymanie kon- 
cernów i konwencyj węglowych podnoszą 
się obciążeni produkcii na tonie o przesz. 
ło 3,00 zł. Czyli utrzymanie tych Panów 
' kosztowało średnio licząc w r. 1931 prze- 
szło 75 000 000 zł. Do przeciwstawienia do- 
dać należy, że zarobki robotników roku ze- 
szłego nie przekroczyły 180 000000 zł. Za- 
tem armia robotników wynosząca 70000 
zarabia 180000000, a 60006 urzędników 
otrzymuje 75000000 zł.!?! Ostatnie licz- 
by ulegną nawet poważnej zwyżce, gdyż 
wydobycie w roku ubiegłym przekroczyło 
30 000 000 ton węgla. Procentualnie przed- 
stawia się tak, że robocizna wynosi 40 
proc., a utrzymanie garstki urzędników w 
porównaniu do robotników wynosi przesz- 
ło 25 proc. Natomiast według oświadczeń 
przedstawicieli przemysłowców. złożonych 
na jednem z posiedzeń Komisji Socjalnej 
Seimu Śląskiego, koszta administracji w 
śląskim przemyśle węglowem wynosiły w 
1930 aż 29,8 proc. w: stosunku do sumy 
zarobków robotniczych a więc około 2 i 
pół razy tyle. ile wynoszą w Niemczech, a 
3 razy tyle ile wynoszą w Holandii, Bel- 
gii i Francji. | 
„Cyfry pówyższe potwierdzają, że ad- 
ministracja naszego przemysłu węglowego 
jest zbytnio rozbudowana i za kosztowna, 
jak również i dowód na twłerdzenie, że za- 
robki robotnicze kształtują Się na bardzo 
niskiem poziomie. 

Natomiast odwrotnie w  niesłychany 
lekkomyślny sposób opłaca się nadesła- 
nych na Śląsk urzędników których mie- 
Sięczne dochody przekraczają dziesiątki ty 
sięcy złotych. Sami przemysłowcy į przed 
stawiciele Rządu przyznają, że pobory 50 
urzędników wynoszą minimum pohad 250 
tys. zł. a maximum dochodzą do 1000 000 
zł. rocznie. , 

Nie dziwńego, że w takich warunkach 
administracja kosżtuje aż 29 proc. w sto- 
sunku do kosztów robocizny, Panie prze- 
wodniczący, przedstawione cyfry są tak 
wymowne, które mówią same za siebie. 
Każdy laik nie znający tutejszych stosun- 
ków po zapoznaniu się z powyższym ma- 
terjałem dowodowym. musi przyjść do. 


przekonania, że żądania pracodawców nie 
są niczem innym jak zwykłą prowokacją. 
Tylko prowokatorzy mogą żądać obniżki 
płac, pozatem żaden uczciwy człowiek. 
Nie będę posługiwał się nie parlamentarne- 
mi wyrazami, jednakże to czego domagają 
się przemysłowcy węglowi jest tak ohyd- 
ne į oburzające, że brak słów do napiętno- 
wania. 

„ Ich wymysły to kpiny z biedy i nędzy 
tutejszego robotnika. Cierpliwość  tutej- 
szych pracowników jest wyczerpana. Dłu 
żej tych naśmiewań i kpin nie zniesiemy. 
Biada wszystkim reakcyinem zapędom p. 
B; i jemu podobnym  dręczycielom 
proletariatu, Gdy wybuch gniewu nastąpi, 
może być zapóźno. W imieniu tych po- 
krzywdzonych mas domagam się katego- 
rycznie zatrzymania dotychczasowych 
płac i świadczeń socjalnych oraz usunię- 
cia nieludzkich dręczycieli robotnika. 

Oświadczam uroczyście, że robotnik 
nie pozwoli sobie odebrać zroszonego po- 
tem i krwią kawałka chleba i o niego wal- 
czyć będzie do ostatniego tchu. Robotnik 
z jego familją stoi na krańcu przepaści ł 
ktokolwiekbądź chciałby pogorszyć iego 
dotychczasowe, tie wystarczające płace, 
ten stanie się jego największym wrogiem. 
Warstwa pracująca niema nic więcej do 
stracenia jest ostatecznie obojetne, czy 
dziś lub jutro skończą się jej moralne i fí- 
zyczne katusze. Pozatem pragnę stwier- 
dzić, że absolutnie nie mam zamiaru pow- 
tarzać tego, co iuż na poprzednich Kon- 
gresach „Zespołu Pracy“ ujawniłem pu- 
blicznie, o szkodliwej i marnotrawnej g0- 
spódarce, pp. przemysłowców, która za- 
prowadziła tutejszego robotnika do kija że 
braczego. Ten system rządzenia, to jedno 
przekleństwo, wypowiedziane pod adre- 
sem tych, którzy przyszli, tu po to tylko, 
ażeby jak najprędzej, na biedzie i nędzy 
tubyłczej ludności się zbogacić. Czy tak 
nie jest? Jak długo p. Lewalski i inni de- 
ponenci z „Amstelbanku* są na G. Ślą- 
sku? A takich i jemu podobnych, dotych- 
czas nie ujawnionych karierowiczów ma- 
my całą paczkę. Pan dyrektor Tarnowski 
nie przeczy mojem rewelacjom, albowiem 
wie doskonale, że 99 proc. Są prawdziwe. | 


Na jedno jeszcze chcę zwrócić uwazę, 
a mianowicie, na oświadczenie p. dyrek- 
tora Tarnowskiego który powiedział, że 
jeśli nie nastąpi 21 proc, obniżka płac w 
górnictwie to właściciele kopalń unierucho 


Vmią wszystkie kopalnie, lub oddadzą pod 


własny zarząd Państwu lub robotnikom, 
Wobec powyższego oświadczam w imie- 
niu,organizacjii którą reprezentuję, że To» 
botnik od dawna domaga się oddania pod 
jego osobisty zarząd, prowadzenia zakła-= 
dów pracy. Że potrafi niemi lepiei zarzą: 
dzać, od dzisiejszych dyrektorów, poka- 
zał to już raz podczas III. powstania ślą- 
skiego. 

Trzymając p. dyrektora za słowo, pro- 
szę o natychmiastowe oddanie pod zarząd 
organizacyj robotniczych kopalnię „Kleo- 
fas“ która podobno z powodu nie rentow= 
ności ma być unieruchomioną. Daję gwa- 
rancję, że w przeciągu jednego roku usa- 
nujemy wymienioną kopalnię do tego stop- 
nia, że dla pozostałych kopalń „rzekomo“ 
deficytowych będzie uchodziła za wzór, 
jak to już ma miejsce w innych zachodnio 
europejskich państwach. „Zespół Pracy“ 
a szczególnie Związek Górników Z. Z. P. 
domaga się od dawna uspołecznienia wszy 
stkich warsztatów pracy. albowiem tylko 
w ten sposób, uchronimy świat pracy od o 
statecznej nędzy. Stwierdzam kategorycze 
nie, że obecny ustrój kapitalistyczny zu- 


pełnie zbankrutował i najwyższy czàs, aže. 
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by go zastąpiono innym ustrojem zanim 


będzie zapóźno. Biorąc wszystkie „rzecz. 


momenty, chwili obecnei pod uwagę, doma 


gam się pozostawienia dotychczasowej pła 
cy w przemyśle węglowem, albowiem i o- 
becne płace uważam, wobec licznych Świę 
tówek za niewystarczające. SJ 
Przed gniewem zawiedzonego robotni- 
ka polskiego a szczególnie górnośląskiego. 
ostrzegam czynniki decydujące w intere- 


sie społeczeństwa i Państwa. Znając uczu= 


cie i sympatię p. przewodniczącego „Spec- 


jalnej Komisji Rozjemczei* dla tutejszego 


robotnika, o wyrok jestem spokojny. Zaz- 


naczam jeknak, że gdyby miało być ina- 


czej, moja organizacja jak również „Zespół 
Pracy* nie wezmą za. następstwa żadnej N 
odpowiedzialności. 


_ Mowy sukses w Zagłębiu 
Krakowskim 


-ÀA jednak sekretarze związkowi mogą 
zastępować członków przed Sądem 
- Roziemczym dla spraw wypadkowych 
-= w Krakowie a nawet i we Lwowie. 
- Jak już donosiliśmy na łamach „Głosu 
_ Górnika", że w krakowskiem tylko pano- 
-~ wie doktorzy i adwokaci mogą zastępo- 
= wać sprawy robotnicze, czy to w Sadach 
~ Roziemczych dla spraw ubezpieczeń od 
wypadków jak też i w Sądach Roziem- 
"czych Bractwa Górniczego, a jednak Zwią- 
= zek Górników Z. Z. P. przełamał już pierw 
=- sze lody, bo już mogą sekretarze związ- 
 kowi zastępować swych członków przed 
-Sądem Rozjemczem dla spraw wypadko- 
wych. 
| W mies. grudniu ub. r. miał zastępować 
sekretarz obwodowy druh Pawlak sprawy 
w Sądzie Roziemczem Bractwa Górnicze- 
goi wypadkowem w Krakowie lecz. nie- 
tw, dopuszczono druha Pawlaka do zastępowa 
mia członków, z oświadczeniem, że zastę- 
'.. pować sprawy mogą tylko pp. adwokaci. 
Na takie postępowanie które jest niezgod- 
'.. ne z przepisami procedury cywilnej w by- 
łem zaborze austriackim, wniesiono przez 
Zarząd Związku Górników Z. Z. P. zaża- 
lenia do miarodajnych władz, z wnioskiem 
o zbadanie sprawy, celem dopuszczenia w 
przyszłości sekretarzy związkowych do za 
stępowania członków. Na wniesione zaża- 
lenie do prezesa Sądu Apelacyjnego w 
- Krakowie, nadeszła do Związku odpowiedź 
— mocą której mogą już sekretarze związ 
= kowi zastępować sprawy wypadkowe; pi- 
= Smem z dnia 15 stycznia 1932 r. za zna- 
~ — kiem akt 550-32 17. N., które to pismo ze 
względu na ważność i doniosłość sprawę 
podajemy: 
Odnośnie do pisma z dnia 23 grudnia 
1931 r. L. 2437-31. oznajmiam, że wedle o- 
bowiązujących przepisów procedury. cy- 
wilnej w byłem zaborze austriackiem, któ- 
" re mają również zastosowanie odnośne do 
sporów przed Sadem Roziemczem dla 
spraw Zakładu Ubezpieczenia od wypad- 
ków, niema przeszkód, aby strona nie mo- 
< gla się dać zastąpić przez przedstawicieli 
_ Związku Górników Z. Z. P., oczywiście za 


ie przedłożeniem Sądowi szczezółowego peł- . 


_' ħomocnictwa. 
Podpis prezesa Sądu Apelacyjnego. 
"Więc znów jeden dowód więcej jak 
przedstawiciele Związku Górników Z. Z. 
P. starają się wszędzie o swoich członków. 
` — Zaznaczyć wypada; że tam gdzie 
= dzierżyli zawsze wyłączną władzę i mo- 
-nopol obrony interesów robotniczych, to- 
_ warzysze z C. Z. G. i z P. P. S. nie było 
` możliwem przez nich postarać się o za- 
stępstwo robotników przed Sądami Rozjem 
czemi, mogli to czynić tylko pp. adwoka- 
ci za drogą opłatą z krzywdą dla robot- 
_ ników, a Związek Górników Z. Z. P. jed- 
~- mak postarał się, że jest to możliwe, Jest 
to narazfe tylko w Sądach Roziemczych 
dla spraw wypadkowych, co jest najważ- 
Ry niejsze, a o zastępstwo w Sądzie Roziem- 
-czem Bractwa Górniczego jeszcze się po- 
_ staramy, 


obrony prawnej 


Za pośrednictwem obrony prawnej pro- 
wadzonej przez sekretarzy Związku Gór- 
kó . zostały następujące sprawy 


Józef z kop. Ema, 
zymano rentę za skutki odniesionego 
jadku, na rozprawie w dniu 20. stycz- 
ia br, została poszkodowanemu przywró- 
10 proc. renta wypadkowa i pobierał 
zie nadal miesięcznie 15,20 zł., zaś na 


Azęoona zaległość w sumie 182, 80 zł. 
Nichary Szczepan Z Bytkowa 
iejszono rentę wypadkową na 20 proc. 
a skutek rzekomego polepszenia się skut- 
w wypadku, na co zostało wniesione od 
ołanie i na rozprawie przed Wyższym 
zędem Ubezpieczeń w Mysłowicach w 
dniu 27 stycznia br. przyznano iemu na- 


PTE daai ia na aAA 


Dochód: 
Saldo z roku 1930 


Składka członków 370,921.90 „, 
Składki wstępne 4,242,50 „ 
Odsetki od kapitału 13.558,40 „, 
Inne dochody ` 2,238,42 ,, 


` Zestawienie: 


540,147,24 zł. 
328,516,11 „, 


-———n znam 


Saldo na rok 1932: 211,631,13 zł. 


Razem; 
Dochód: 
Rozchód: 


NWA TWW TR 


„GŁOS GÓRNIKA" — luty 1982 r, - 


Bilans 


'z dnia 31. grudnia 1931 r. 
Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 


149,186,02 zł. 


540,147,24 zt. 


sth EBAY, 4.06: E E TEN E EEA TE 
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Rozchód: 

(+ pł TgT. 
15% od składek . 57.793,53 
Obrona prawna į sekretariaty . 38.665— 
Wsparcie podczas choroby 45.526.22 
Wsparcie pośmiertne . 5.827.05 
Wsparcie na brak pracy 41.521.97 
Podatek -_4.229.99 
Podróże i prezprowadzki . 4.229.12 
Drugi organów związkowych 13.514.75 
Druki agitacyjne 3 : 160.— 
Druki administracyjne... 6.562.95 
Agitacia ; zebrania zł 10.448.40 
Pensje urzędn. i siłbiurowych _38.046.50 
Walne zebrania i konferencje, . 9.887,45 
Koszty różnych sądów 1.404.40 
Sprzęty i bibljoteka . ` 606.20 
Portorjo i ekspedycja . . „ 1.869:80 

Komorne, opał, światło, zabez- 
pieczenie i czyszczenie biur  , 9.218.44 
Materiały piśmienne ` 306.35 
Abonament czasopism . ` 693.68 
Ubezpieczenie urzędn. i pomocn, 
biurowych > 14.520.76 
Rewizje. kasy 337.70 
Koszty. badań lekarskich _ 548.04 


Abonament telef. i telegramy - 


Składka do Chrzęśc. Między. © 
Zw. Górn. 1.804.50 
5% do Wydz. Rady od skład- KŁ 
ki i wstępn. 18:760.72 
"Wydatki biurowe 470.05 
Ogólny: rozchód 328.516.11 
211.631.13 


Saldo na. rok 1932 


| | ooa 540.147,24- 


Stan majątku: 
w dniu 31. grudnia 1931 r. 
y Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 


1. Kasa 

2. Banki 

i Papiery wartościowe 
Hipotyki _ 

5. Tytułem różnych należytości 

6 P.K.O. : 


7. Nieruchomości po odtrąceniu 

i A amortyzacyjnei 
uchomości 

> Fundusz inwestycyjny 


Komisja Rewizyjna: 


(-) Jedryś, Borkowy, Depta, Fus, Stania, 


916.56 zł. 
152.518.60 ,„ 
10.000.— „ 
40.300.— ” 
7.430.— 5 


465.97. „ 211.631.13 zł. 


233.052— zł 
39.925.— „ 


17.704.88 ., 290.681.88 ; 


Ogólny majątek: 502.313.01 zł. - 


Ochojski, Maliński, Kapuścik, Zgarda. 


Zarząd: 
(— Grajek. (—) Kot. (©) Urbańczyk: 


dal 30 proc. rentę we wysokości 38,80 zł. 
miesięcznie a za zaległy czas od 1. maja 
1931 r. zostanie nadpłacona 130.00 zł. 

Krawczyk Maksymilian z Knurowa któ 
remu wstrzymano rentę w dniu 27 
stycznia br. pozostawiona nadal renta w 
dawniejszej wysokości to jest 20 proc., mie 
sięcznie 14,25 zł. a za zaległy czas zosta- 
nie wypłacone 156,75 zł. 

Wiaterek Józef z. Kończyc u którego na 
stąpiło pogorszenie się skutku wypadku, 
na rozprawie dnia 27 stycznia br. została 
podwyższona renta na 25 proc. i pobierał 
będzie mięsięczni= 25,30 zł. jako zaleg- 
łość za czas Od czasu stawienia wniosku 
zostanie nadpłacone 131,56 zł. 

Kuchejda Pawe! z Gorzyc pow. Ryb- 
nik, który. doznał nieszczęśliwego wypad- 
ku dnia 13 lutego 1930 r. za który to wy- 
padek Zakłąd Ubezpieczeń nie przyznał po 
szkodowanemu żadnei renty motywując . 


Wypłacone wsparcia: 


1030 1931 więodj: w ia 1931 : $ 
* aseado pośmiertne 5.078.70 zł. Wsparcia pośmiertne 5.827.05 zł. + = 748.35 zł. 
RDW Zmś chorobą 27,116.24  „ „ na chorobę  45.526.22 +  19.409.98 , 

gir "na bezrobocie  11.376.71 ,„ „na bezrobocie 41.521.97 + . 30.142.26 -, 

Ru Razem:  43.574,71 zł. Razem: 92.875.24 zi.. + 49.300.590 zł. więcej o 113 eh 

k? Liczba członków, zmasiych chorujących lub bezrobotnych, 

MS... 1930 1931 w roku 1931 więósh 
Zmarłych 164 przeciętnie na miesiąc 14 Zmarłych: 165 przeciętnie na miesiąc 14 + 1 
Chorujących: 1.507 k EE 126 Chorujących : 2.185 2 PODA i 182 ++ 678 
yoh: 598 k = ś 50 Bezrobotnych: 1.686 -+ . 1091 
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tem, że wypadek nie spowodował żadnego 
uszczerbku w zarobku, na to zostało wnie- 
sione odwołanie mocą którego na rozpra- 
wie w dniu 10 lutego br. została: sprawa 
odszkodowania za wypadek wygrana i 
przyznano Kuchejdzie 20 proc. rentę Wy- 
padkową, która wynosić będzie miesięcz- 
nie 41,20 zł. zaś za zaległy czas począw- 
szy od wyleczenia skutków wypadku to 
jest od 20-go marca 1930 r. zostanie posz- 


kodowanemu "wypłacona suma-988,80 zł. 


Sobek Józef z Siemianowic, któremu 
zmniejszono rentę wypadkową, na rozpra- 
wie dnia 17 lutego br. wygrana 
sprawę j otrzymywał będzie nadal 15 proc. 
rentę we wysokości 31,85 zł. miesięcznie a 
za zaległy czas jako nadpłatę otrzyma 
106,20 zł. 

Brachmański Izydor: > z Głożyn. 
zniżono rentę wypadkową 1a skutek od- 
wołania na rozprawie w dniu 17 lutego br. 


Str, 


Filje Związku Górników 
Zjednocz. Zaw. Polskiego 
które zdobyły ponad 3 nowo wstępują: 


cych członków (według obrachunków 
nadesłanych do Kasy w miesiącu 


styczniu. 

Filia Knurów 25 czł 
Filia I. Nowa Wieś i Gołko- 

wice po 20 „ 
Filia Jaworzno 15 5 
Filia Biertułtowy II. H- 
Filie Podlesie i Brzozowice po 12 ,, 
Filia Jejkowice KE, 


Filie Orzegów górników, Ho- 
łyń i Ruda maszyn. 

Filie Król. Huta maszyn. i rze- 
mieśln., Świerklany 

Filie Kochłowice górników, 

Krzyszkowice po 
Filie Giszowiec, Lędziny górn. 

Lędziny maszyn., Łaziska 

Górne, Nikiszowiec górn. po 7 
Filia Rojca 6 
Filie Chropaczów górn., Pie- 

„kary Wielkie, Król. Huta I. 

Król.Huta II, Brzeziny, Gie- 

rałtowice. Przyszowice, 

Niedobczyce II, Popielów 

Kornowac po 8%» 
Filie Murcki górn., Szopienice 
Łaziska (w  Rybnickiem), 
Gorzyce, Zebrzydowice, 
Jankowice, Szeroka i 
Szczejkowice po 4 
Filje Mysłowice maszyn., Łas 
ziska - Średnie, Byko 
Gardawice, Bytków, Ruda I 
Zawodzie, Nikiszowiec ma- 
szyn., Rogowy, Radziejów, 
Niedobczyce I po A, 
zdobyło po 2 HARS E i 
26 filii po 1 członku. 

Pozatem przestąpiło z obcych or. 
ganizacyj do filii Związku Górników 
wzgł. maszynistów 31 członków. 

Ogólna liczba nowowstępujących 
i przestępujących członków wynosiła 
w styczniu 444 członków. 

Które filie zdobędą w następnym 
miesiącu najwyższą liczbę nowych 
członków ?? £ 


10 , 
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Przyznano poszkodowanemu nadal rentę 
we wysokości 15 proc. miesięcznie co wy- 
nosi 13,05 zł. zaś iako zaległość GORA 
wypłacone 39,15 zł. 

Anioł Jan z Szklarni, który z powodu 
inwalidztwa został z pracy zwolniony, na 
wniosek przyznana została renta na wy- 
padek inwalidztwa, w sumie 49,25 zł, mie- 
sięcznie a za czas zaległy będzie wypłaco- 
ne 19700 zł, 
z, 
Do wiadomości członkom Związku Górni- 

ków Z. Z. P, z okolicy Radzionkowa. 

Obrona prawna udzielana będzie w Ra- 
dzionkowie jak dotychczas każdy wtorek 
w tygodniu po pierwszym i piętnastem, w 
lokalu. p. Jarontowskiego. 

Sekretarz Obwodowy. 


Do wiadomości członkom Związku Górni. 
ków Z. Z. P. z Knurowa 1 Okolicy. 

Z dniem 18 lutego 1932 r. udziela stę o- 
brony prawnej w Knurowie w lokalu p 
Lorenca przy ulicy Gliwickiei, w czwartki 
po 15-tym każdego miesiąca od godziny 
13-tej do 17-tej, 

Sekretarz Obwodowy. 


CZEŚĆ JUBILATOM. 

W dniu 20. lutego br. obchodzi członek 
filii II. Katowice drh. Józef Talaga, 25-cłe 
lecie członkostwa, 

Serdeczne życzenia zasyłają członko- 
wie i Zarząd fili oraz Zarząd Główny. 


n 


a 


WSPOMNIENIA POŚMIERTNE. k 
W dniu 15. lutego 1932 r. zmarł z po- 
wodu nieszczęśliwego wypadku na kopalni 
Knurów, członek filii w Knurowie 
śp. Warmus Juljusz. 
Cześć Jego Pamięci. 


Długoletni członek, a ostatnio sekretarz 
Zarządu filii Maszynistów i Rzemieślni- 
ków Związku Górników ZZP. w Mysłowi-= 
cach, zamieszkały w Janowie miejskiem. 

śp. Szopa Wincenty 
zmarł nagle przy pracy na kop. Mysłowic 
kiej na udar serca. dnia 28 grudnia 1931 r. 
Cześć Jego Pamięci 
A Zarząd. | 
EZOTERYCZNE 
Redaktor odp. Franciszek Król w Kato: 
wicach. -— Nakładem Związku Górników - 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny" Katowice, 
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